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 Wiara nie zawsze wygląda tak samo. 

Są chwile, kiedy modlitwa przychodzi 

z łatwością, uczestnictwo we Mszy św. daje 

pokój, a obecność Pana Boga wydaje się 

oczywista. Są jednak również takie momenty, 

gdy pojawiają się pytania, niepewność, 

zniechęcenie, a nawet poczucie Bożej 

nieobecności. Możemy wtedy pomyśleć: Czy 

moja wiara słabnie? Czy skoro mam 

wątpliwości, jestem złym chrześcijaninem? 

Nie zawsze. Wątpliwość sama w sobie nie 

jest grzechem ani dowodem utraty wiary. 

Może stać się trudnym, ale ważnym etapem 

dojrzewania w wierze.  

 Chrześcijańska wiara nie jest 

wyłączeniem rozumu. Przeciwnie - Kościół 

zachęca, aby człowiek poznawał prawdę, 

zadawał pytania i szukał na nie odpowiedzi. 

Katechizm Kościoła Katolickiego naucza, że 

wiara jest pewna, pewniejsza niż wszelkie 

ludzkie poznanie (KKK 157), ale jednocześnie 

przypomina, że wiara może być poddawana 

próbom. Wątpliwości mogą pojawić się 

z różnych powodów: trudności w modlitwie,  

doświadczenie cierpienia, śmierci bliskiej 

osoby, rozczarowanie drugim człowiekiem, 

zetknięcie się ze złem albo pytań dotyczących 

Boga i Kościoła.  

 Czasem kryzys przychodzi również 

wtedy, gdy dotychczasowe rozumienie wiary 

okazuje się zbyt proste i człowiek zaczyna 

szukać głębszego sensu. Nie każda 

wątpliwość oznacza więc odejście od Boga. 

Czasem jest właśnie zaproszeniem do tego, 

aby szukać Go głębiej. Pismo Święte nie 

ukrywa ludzkich zmagań z wiarą. Jeden 

z najbardziej przejmujących przykładów 

znajdujemy w Ewangelii, gdy ojciec chorego 

dziecka mówi do Jezusa: Wierzę, zaradź 

memu niedowiarstwu! (Mk 9,24). To niezwykła 

modlitwa. Człowiek nie mówi: Mam doskonałą 

wiarę. Przeciwnie - przyznaje, że jego wiara 

jest słaba i potrzebuje pomocy. A Jezus go 

nie odrzuca. To bardzo ważna wskazówka 

również dla nas. Możemy powiedzieć Bogu: 

Panie, wierzę, ale mam pytania. Wierzę, ale 

jest mi trudno. Pomóż mi wierzyć bardziej. 

Taka szczerość może być początkiem 

głębszej relacji z Panem Bogiem. 

 W tradycji chrześcijańskiej szczególnie 

znaną postacią kojarzoną z wątpliwościami 

jest apostoł Tomasz. Gdy pozostali uczniowie 

powiedzieli mu, że widzieli Jezusa 

Zmartwychwstałego, Tomasz nie potrafił od 

razu w to uwierzyć. Jezus jednak nie  

przekreślił Tomasza. Przyszedł do niego 

i powiedział: Nie bądź niedowiarkiem, lecz 

wierzącym (J 20,27). Tomasz otrzymał 

możliwość spotkania ze Zmartwychwstałym 

Chrystusem i odpowiedział: Pan mój i Bóg 

mój! (J 20,28). Ta scena pokazuje, że Jezus 

zna nasze pytania i nie boi się naszych 

trudności. Nie zachęca nas do życia 

w ciągłym sceptycyzmie, ale prowadzi od 

pytań ku zaufaniu.  

 Nasze wątpliwości nie powinny być 

powodem do wstydu, ale warto je traktować 

poważnie. Czym innym jest szczere 

poszukiwanie prawdy, a czym innym 

świadome odrzucanie prawdy, którą człowiek 

rozpoznał jako prawdziwą. Katechizm mówi, 

że wątpienie w wierze może prowadzić do 

dobrowolnego niedowiarstwa (KKK 2088). 

Dlatego nie warto karmić wątpliwości 

obojętnością ani zamykać się w przekonaniu: 

Skoro czegoś nie rozumiem, to znaczy, że 

Bóg nie istnieje. Jeśli pojawia się trudne 

pytanie, można je zadać. Warto jednak 

również szukać odpowiedzi w Piśmie 

Świętym, nauczaniu Kościoła, dobrej 

literaturze, rozmowie z kapłanem lub osobą, 

która potrafi mądrze pomóc. Nie trzeba bać 

się pytania. Trzeba natomiast uważać, by nie 

przestać szukać odpowiedzi. Kryzys wiary 

może być bolesny, ale nie musi być 

katastrofą. Czasem człowiek odkrywa wtedy, 

że jego dotychczasowa wiara była oparta 

przede wszystkim na przyzwyczajeniach, 

emocjach, albo wierze innych ludzi.  

 Dojrzała wiara nie polega na tym, że 

nigdy nie mamy pytań. Polega na tym, że 

mimo pytań potrafimy szukać Pana Boga 

i powierzać Mu siebie. Św. Piotr, widząc, że 

wielu uczniów odchodzi od Jezusa, usłyszał 

pytanie: Czyż i wy chcecie odejść 

Odpowiedział: Panie, do kogóż pójdziemy? Ty 

masz słowa życia wiecznego (J 6,67-68). To 

może być również nasza modlitwa w czasie 

kryzysu: Panie, nie wszystko rozumiem. Nie 

na wszystkie pytania znam odpowiedź. Ale 

wiem, że chcę Cię szukać. 

 Kiedy przeżywamy kryzys wiary nigdy 

nie uciekajmy od Pana Boga. Nawet jeśli nie 

mamy ochoty się modlić, spróbujmy 

powiedzieć Bogu choć jedno zdanie. 

Szczerość jest lepsza niż udawanie. Nie 

wstydźmy się pytań. Trudne pytania mogą 

prowadzić do głębszego poznania wiary. Nie 

podejmujmy ważnych decyzji pod wpływem 

chwilowych emocji. Kryzys może być okresem 

zamętu. Warto dać sobie czas. Rozmawiajmy 

z kimś mądrym i zaufanym. Sięgnijmy do 

Ewangelii. W centrum wiary nie znajduje się 

zbiór odpowiedzi, ale osoba Jezusa 

Chrystusa. Trwajmy przy sakramentach nawet 

wtedy, gdy przeżywamy duchową pustkę. 

Wiara nie opiera się wyłącznie na tym, co 

czujemy. Być może kryzys wiary nie jest 

pytaniem: Czy nadal wierzę tak samo jak 

kiedyś?, ale raczej: Czy jestem gotów szukać 

Boga także wtedy, gdy Go nie czuję i nie 

rozumiem? Św. Jan Paweł II pisał: Wiara 

i  rozum są jak dwa skrzydła, na których duch 

ludzki unosi się ku kontemplacji prawdy 

(Encyklika Fides et ratio, 1). Chrześcijaństwo 

nie wymaga od nas rezygnacji z myślenia. 

Zachęca natomiast, aby rozum i wiara 

wzajemnie się wspierały. Dlatego jeśli 

przeżywasz kryzys, nie myśl od razu: Bóg 

mnie opuścił. Być może właśnie teraz 

zaprasza cię do głębszego poznania siebie, 

swojej wiary i Jego samego. A jeśli nie 

potrafisz dziś powiedzieć wiele, wystarczy 

czasem prosta modlitwa: Jezu, nie rozumiem. 

Mam wątpliwości. Ale nie chcę od Ciebie 

odejść. Prowadź mnie i zaradź memu 

niedowiarstwu. Wiara nie zawsze jest 

pewnością pozbawioną pytań. Czasem jest 

decyzją, by mimo pytań nadal szukać Tego, 

który pierwszy nas szuka i nigdy nie przestaje 

prawdziwie kochać. 



1. Zapraszamy na nabożeństwa różańcowe każdego dnia o godz. 1630. 

Odmawiając i rozważając jedną część różańca w świątyni lub w domu można 

dostąpić odpustu zupełnego, będąc w stanie łaski uświęcającej. 

2. W tygodniu: 

 poniedziałek - św. Faustyny; spotkanie Kręgu Biblijnego o godz. 1900; 

 środa - NMP Różańcowej; nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

w październiku będzie w ramach nabożeństwa różańcowego; 

 czwartek - Adoracja Najświętszego Sakramentu od godz. 1730 do 2100; 

 piątek - bł. Wincentego Kadłubka; modlitwa do św. Jana Pawła II; katecheza 

przedchrzcielna o godz. 1745. 

3. W przyszłą niedzielę będziemy obchodzić XXVI Dzień Papieski. Z tej okazji 

zostanie odczytany specjalny list pasterski, a przed kościołem odbędzie się 

kwesta na rzecz Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia, wspierającej uzdolnioną 

młodzież z uboższych rodzin. 

4. Dzieci przygotowujące się do I Komunii św. i ich rodziców zapraszamy w drugie 

niedziele miesiąca, po Mszy św. o godz. 1130, na obowiązkową katechezę 

o charakterze liturgicznym. Najbliższa katecheza w niedzielę za tydzień. 

5. Młodzież z kl. VII i VIII rozpoczyna przygotowanie do sakramentu bierzmowania 

uroczystą Mszą św. we wtorek o godz. 1700. Zapraszamy także rodziców, dla 

których po Mszy św. będzie specjalna konferencja. Obecność wszystkich 

obowiązkowa. 

6. Przy naszej parafii powstaje młodzieżowa grupa oazowa. Zapraszamy chętnych 

od kl. VI, a także młodzież ze szkół średnich. Pierwsze spotkanie w sobotę 

o godz. 1800 w sali pod kościołem. 

7. Nasza wspólnota Żywego Różańca rozwija się: powstała nowa Róża, która 

gromadzi rodziców modlących się za swoje dzieci. Tworzy się już następna 

Róża modląca się za dzieci - zapraszamy do niej rodziców, ale też chrzestnych 

i nauczycieli chcących modlić się za swoje dzieci. Zapisać można się w zakrystii. 

8. Bóg zapłać za ofiary złożone na duszpasterstwo młodzieży - 1.506 zł. 

9. Parafia św. Piotra i Pawła w Trzebini organizuje pielgrzymkę samolotową 

Śladami św. Pawła do Grecji w maju przyszłego roku. Bliższe informacje 

w zakrystii. 

10. Polecamy prasę katolicką: Niedzielę i Gościa Niedzielnego z relacjami 

z pielgrzymki papieża Leona XIV do Francji oraz Małego Gościa Niedzielnego. 

11. Pan Bóg wezwał do siebie śp. Teresę Mazur i śp. Martę Żak. Wieczne 

odpoczywanie... 

 

 Bierzmy do naszych dłoni różaniec, bo tyle jest spraw, w których Matka Boża 

chciałaby nam pomóc. 
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630  
śp. Kazimierz Kadenc (od 

sąsiadów z bl. 33)  

1700 
śp. Roman Głowacz (od Mariana  

i Agnieszki Lasoń)  
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630  
śp. Helena Wacławek (od Agaty 

Kołodziej z mężem)  

1700 

1) śp. Roman Głowacz (od 

Wandy i Macieja Psuj z 

rodziną) 

2) śp. Teresa Adamska  
Ś

R
O

D
A
 

7
.1

0
.2

0
2

6
 

630   
śp. Helena Wacławek (od 

koleżanek: Joli, Gosi i Stasi)  

1700 

śp. Roman Głowacz (od 

Krzysztofa i Aleksandry Psuj 

z dziećmi)  
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630 

śp. Kazimierz Kadenc (od 

Bogdana i Marcina Rabiasz 

z Jaworzna)  

1700 

1) śp. Roman Głowacz (od Zofii 

Pietrzak) 

2) śp. Maria Piórkowska (od 

córki Edyty)  
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630 
śp. Helena Wacławek (od Ewy  

i Kazimierza Zagul)  

1700 

1) śp. Marek i Małgorzata Golec 

(od córek) 

2) śp. Jadwiga i Augustyn 

Sandeccy  
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630 
śp. Helena Wacławek (od 

rodziny Trębacz)  

1700 w intencji zmarłych (zbiorowa)  
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700 
śp. Engelbert i Emilia Piotrowscy 

i zmarli z rodziny  

830 zmarli z rodzin: Jandura i Ryba  

1000 

śp. Czesław Kowalik w 8. 

rocznicę śmierci (od żony 

i dzieci)  

1130 w intencji Parafian  

1700 
śp. Henryk Siemek z rodzicami 

i teściami  
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422. Widząc poświęcenie i trud ks. Sopoćki w tej sprawie, podziwiam w nim 

cierpliwość i pokorę; wiele to wszystko kosztowało, nie tylko trudów i różnych 

przykrości, ale i wiele pieniędzy, a jednak na wszystko łożył ks. Sopoćko. Widzę, 

że Opatrzność Boża go przygotowała do spełnienia tego dzieła miłosierdzia, 

wpierw nim ja Boga o to prosiłam. O, jak dziwne są drogi Twoje, Boże i szczęśliwe 

dusze, które idą za głosem łaski Bożej. 

423. Za wszystko uwielbiaj, duszo moja, Pana i wysławiaj miłosierdzie Jego, bo 

dobroci Jego końca nie masz. Wszystko przeminie, a miłosierdzie Jego granicy 

ani końca nie masz; chociaż złość dojdzie do miary, w miłosierdziu miary nie 

masz. O Boże mój, nawet w karach, którymi dotykasz ziemię, widzę przepaść 

miłosierdzia Twojego, bo karząc nas tu na ziemi, uwalniasz nas od kary wiecznej. 

Ciesz się, wszelkie stworzenie, ponieważ ty jesteś bliższe Bogu w Jego 

nieskończonym miłosierdziu niżeli niemowlę w sercu matki. O Boże, któryś jest 

samą litością dla największych grzeszników, szczerze pokutujących; im większy 

grzesznik, tym ma większe prawo do miłosierdzia Bożego. 


